
Robotnicy austriaccy 
nie ustaja, 

w walce o swoje prawa
WIEDEŃ (PAP). Walka 

robotników austriackich o po
prawę bytu nie ustaje. Do 
strajkujących od 3 tygodni ro
botników leśnych przyłączyła 
6ię część robotników rolnych. 
Na terenie 
wali pracę 
nieni przy 
cukrowych.

całej Austrii, przer. 
robotnicy, zatrud- 
zbiorach buraków

Naród polski widzi
W DEKLARACJI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO W ONZ

konkretny plon współpracy
wszystkich narodów dla utrwalenia pokoju

LAKĘ SUCCESS (PAP). W toku dyskusji w ko-
■misji politycznej nad zgłoszoną przez Związek Radziec

ki „deklaracją w sprawie usunięcia groźby nowej woj
ny oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzyna
rodowego" zabrał gtos szef delegacji polskiej ambasa
dor Wierblowski, który wskaizal na wstępie na wyjąt
kowe znaczenie tej deklaracji. Wyjaśniając na czym 
polega niezwykła waga deklaracji radzieckiej, amba
sador Wierblowski oświadczy! m. in.:

Deklaracja ta zawiera plan 
tych niezbędnych w chwili o- 
becnej środków, które winny 
być przedsięwzięte, aby zapew
nić rozwiązanie najistotniej
szych problemów stojących o- 
hecnie przed narodami świata. 
Mamy przed sobą alternatywę: 
albo rozwój współpracy mię
dzynarodowej, albo kontynua
cja obecnego stanu napięcia 
międzynarodowego, podżegania 
do wojny, wzrastającego wy
ścigu zbrojeń, systematyczne
go rozbijania współpracy mię
dzynarodowej. Leżący przed na
mi projekt deklaracji daje nam 
plan postępowania, plan wspól
nej akcji, który w razie jej 
przyjęcia i wykonania rozstrzy
ga ten dylemat na rzecz poko
ju i współpracy międzynarodo
wej Jest on logiczną całością, 
gdyż obejmuje najistotniejsze 
zagadnienia, od których zależy 
utrzymanie i utrwalenie pokoju 
oraz przywrócenie normalnej 
współpracy między wielkimi 
mocarstwami. Opiera się on na 
bezpośrednich założeniach kar
ty, na tych założeniach, które 
przyświecały twórcom ONZ, a 
mianowicie na tym, że współ
praca dwóch systemów, dwóch 
odmiennych ustrojów jest nie 

• tvlko możliwa, ale i konieczna. 
Czołowym jej czynnikiem jest 
współpraca wielkich mocarstw.

Przed przystąpieniem do 
szczegółowej analizy deklara
cji radzieckiej ambasador 
Wierblowski poddał druzgocą
cej krytyce metody i sposób 
prowadzenia dyskusji przez je
go przedmówców. To, o czym 
mówili moi przedmówcy w dniu 
dzisiejszym — oświadczył szef 
delegacji polskiej — nie było

TVC0DNI0WV DO PATEK GŁOSU
Spełniając liczne życzenia naszych Czytelników, 

począwszy od dnia 29 bm. dołączać będziemy do nie
dzielnych numerów „GŁOSU" — specjalny, bogato 
ilustrowany, dodatek pod nazwa:

„NOWY ŚWIAT"
Czytelnicy znajdą w nim interesujące artykuły 

popularyzujące wiedzę współczesną ze specjalnym 
uwzględnieniem osiągnięć nauki polskiej i radziec
kiej. „NOWY ŚWIAT" będzie przynosił aktualne in. 
formacje ze wszystkich dziedzin literatury, muzyki 
i sztuki, z zakresu techniki, fizyki, chemii, jak rów
nież wiedzy lekarskiej — opracowane przez wybit- 

i nych specjalistów i publicystów.
I „NOWY ŚWIAT" pomyślany jako pożyteczna, 

przystępna, interesująca lektura — będzie nieodstęp. 
nym przyjacielem i towarzyszem niedzielnych wie
czorów naszych Czytelników.
PAMIĘTAJCIE! JUŻ POJUTRZE!

ElKOPOLSKI
Rok VIA Pozna A, piątek 27 października 1950 r. Nr 296 (2035)

polemiką ani x deklaracją ra
dziecką, ani z analizą sytuacji 
■daną przez ministra Wyszyń
skiego. Była to próba utopie
nia istoty sprawy w powodzi 
kłamstw, oszczerstw i demago
gicznych frazesów.

Sytuacja międzynarodowa 
jest zbyt poważna, aby można 
było omawiać problematykę 
deklaracji radzieckiej na pła
szczyźnie demagogii. Uważam, 
że ONZ stać na bardziej po
ważną i rzeczową dyskusję. 
Wracam do deklaracji radziec
kiej.

Analizując następnie poko
jową pracę delegacji ZSRR w 
ONZ i porównując ją ze zło
wieszczymi wystąpieniami 
delegatów USA ambasador 
Wierblowski wykazał, że 
zawsze dotąd Stany Zjedno
czone zaślepione mitem o 
swoim rzekomym monopolu 
energii atomowej odrzucały 
wszystkie pozytywne propo
zycje Związku Radzieckiego.
Delegacja polska w projekto

wanym przez Związek Radziec
ki obniżeniu zbrojeń wielkich 
mocarstw o 1/3 widzi decydują
cy krok naprzód na drodze do 
pokoju i uważa, że bez tego 
kroku wstępnego niejnogą po
wstać warunki prawdziwego 
odprężenia wiodącego do cał
kowitego rozbrojenia i do 
trwałego pokoju.

Omawiając obecną sytuację 
międzynarodową i środki, któ
rych podjęcie mogłoby zapew
nić trwały pokój, chcę zwrócić 
uwagę na jeden jej odcinek, 

szczególnie bliski, dla mego 
kraju, odcinek 
lazły wyraz 
aspekty. Mam 
lem niemiecki, 
swej historii 
padała ofiarą 
niemieckiego, z baczną uwagą 
śledzi rozwój wydarzeń w za
chodniej części Niemiec.

Z niepokojem patrzy Polska 
na zniweczenie ustalonej w u- 
rnowie jałtańskiej i w układzie

na którym zna- 
wszystkie jej 
na myśli pro(>- 
Polska, która w 
niejednokrotnie 
ekspansjonizmu

We Francu 
zamykają kopalnie 
by kupować węgiel 
w USA

poczdamskim zasady cztero
stronnych decyzji w sprawach 
niemieckich. Jaskrawym i bru
talnym pogwałceniem tej za
sady było rozbicie przez Stany 
Zjednoczone. Anglię i Francję 
jedności Niemiec i utworzenie 
kadłubowego tzw. państwa za
chodnio niemieckiego. Wbrew 
podstawowym postanowieniom 
wkładu w Poczdamie, zachodnie 
mocarstwa okupacyjne przy
stąpiły początkowo w sposób 
ukryty, a następnie coraz bar
dziej jawnie, do remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich.

Byli hitlerowscy generałowie 
odgrywają w życiu Niemiec 
Zachodnich coraz poważniejszą 
rolę. Doradcami Adenauera są 
generałowie Spiedel i hr. 
Schwerin, który był szefem 
sztabu hitlerowskiego marszał
ka Rommla. Najbardziej aktyw
nym rzecznikiem planów mili- 
tarystów niemieckich, którym 
patronują Stany Zjednoczone, 
jest gen. von Manteuffel. Re
prezentuje on poglądy tych

(Ciąo dalszy na str 2)

GENEWA (PAP). Jak do
noszą z Paryża, Francja coraz 
dotkliwiej odczuwa skutki a-j 
merykańskiego panowania gęA 
spodarczego. Dziennik „Huma- 
nite" podaje, że w najbliższym 
czasie udaje się do Stanów 
Zjednoczonych specjalna mi
sja, która będzie prowadziła 
rokowania o zakup węgla dla 
Francji. Dziennik stwierdza z 
oburzeniem że kupując w USA 
węgiel, zamyka się równocze
śnie we Francji coraz to dal
sze kopalnie. W tej chwili 
wskutek zamknięcia kopalń wę- 
gla, 70 tys. górników zostało 
zwolnionych, a około 100 tys. 
górników jest zagrożonych po
zbawieniem pracy.

W Poznaniu obradował'
Ogólnopolski Zjazd 
Oto-laryngologów

Poznań gościł od soboty 21 
bm. do wtorku 24 bm. prawie 
200 otolaryngologów z całego 
kraju. Był to 21 kolejny a 
cziuarty po wojnie zjazd leka
rzy specjalistów z tej dziedzi
ny. Na zjazd do Poznania przy
byli również goście z zagrani
cy: Rosjanie i Węgrzy. Pięknie 
r.rz idzona Klinika Laryngolo
giczna Akademii , Medycznej 
stała 6ię w tym okresie tere
nem. interesujących referatów i 
dyskusji.

Przybyłych witał dyr. Kliniki 
Laryngologicznej prof. dr Za
krzewski. Przemawiali: wicemi
nister zdrowia dr. Kożusznik, 
prezes Polskiego Towarzystwa 
Oto-Laryngologów prof. dr A. 
Dobrzański z Warszawy, prof. 
dr Miodoński z Krakowa, prof. 
dr Szmurło; uchwalono rezolu
cję solidarności z pokojowym 
Apelem Sztokholmskim. Prof. 
Dobrzański sprecyzował pro
blematykę zjazdu, która doty
czyła profilaktyki i lecznictwa 
społecznego z uwzględnieniem 
potrzeb planu 6-letniego.

Wiceminister Kożusznik 
przedstawił stanowisko władz 
rządowych wobec pracowni
ków nauki — specjalistów róż
nych dyscyplin, akcentując ko 
nieczność zbliżenia nauki do 
społeczeństwa i społeczeństwa 
do nauki oraz znaczenie no
wych kadr zdolnych fachow
ców, które by stanowiły gwa-

TEŁ

2100 delegatów weźmie udział' 
w II Światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju

LONDYN (PAP). W Lor.- 
dynie odbyła 6ię konferencja 
prasowa, na której Yvor -Mon- 
tagu w imieniu stałego korni 
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju oraz John San- 
dys w imieniu angielskiego ko
mitetu obrony pokoju poinfor. 
mowali zebranych o przebiegu 
przygotowań do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sheffield.

Montagu oświadczył, że na 
kongresie obecnych będzie 
przypuszczalnie około 2100 de 
legatów, w tym 350 wybitnych 
działaczy, do których wysłano 
imienne zaproszenia. Do naj
większych delegacji należeć bę
dą angielska i francuska — 
250-osobowa oraz delegacja 
włoska, która prawdopodobnie 
będzie jeszcze liczniejsza.

ZSRR wysyła 65 delegatów 
Chiny — 30, Niemcy — wscho- 
'dnie i zachodnie — 75.

Koszty odbycia- kongresu wy
niosą około 40 tysięcy funtów 
szterlingów, które zostały ze
brane przez organizacje obroń
ców pokoju na całym świecle.

Przemówienia delegatów bę
dą jednocześnie tłumaczone na 
6 języków — angielski, francu- 
ski, rosyjski, włoski, hiszpań
ski i niemiecki.

Codziennie wydawane będą 
w trzech językach — angiel
skim, francuskim i rosyjskim 
— biuletyny o przebiegu obrad 
kongresu.

Nowy akt pogwałcenia 
przez USA 

zobowiązań międzynarodowych
NOWY J O RłK (PAP). Pra

sa podaje wiadomość agencji 
„United Press" z Warszawy, 
że ambasada amerykańska od
mówiła wizy wjazdowej do Sta
nów Zjednoczonych redaktoro
wi „Trybuny Ludu", ob. Sta
nisławowi Brodzkiemu.

Red. Stanisław Brodzki został 
oficjalnie akredytowany przez 
sekretariat ONZ jako sprawoz
dawca prasowy na V sesję

Chińska Armia Ludowa

PEKIN (PAP). Jak donosi korespondent agencji Nowych 
Chin z Czunczwinu, południowo-zachodnie biuro KC Komuni
stycznej Partii Chin, dowództwo południowo • zachodniego 
okręgu wojennego oraz sztab drugiej armii potowej wydały 
wspólną dyrektywę o politycznej mobilizacji formacji Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej, które o trzymały rozkaz natarcia na Ty
bet, aby wyzwolić 3 miliony mi eszkańców Tybetu spod jarzma 
imperialistycznego i wzmocnić obronę zachodnich granic Chin.obronę zachodnich granic Chin.

Witając oddziały Armii Lu
dowo. Wyzwoleńczej nacierają
ce na Tybet, południowo-zacho
dnie biuro KC Komunistycz- 
nej Partii Chin, dowództwo 
południowo • zachodniego o- 
kręgu wojennego oraz sztab 
drugiej armii połowęj wska. 
zuje, że przed oddziałami Ar
mii Ludowo-Wyzwoleńczej stoi 
chlubne zadanie — wyzwolenie 
ludności Tybetu, ostateczne 
zjednoczenie całych Chin o- 
brona i utworzenie okręgów po
granicznych kraju, niedopusz
czenie do tego, aby imperialiśc’

rancję wypełnienia planu 6-let- 
niego.

Kongres Nauki Polskiej sta
wia przed oto-laryngologami 
nowe zadania. Mówił o nich 
prof. Miodoński, referując rów
nocześnie zdobycze naszej oto
laryngologii po wojnie, potrze
by klinik i czekające je zada
nia Z wielkim zainteresowa
niem wysłuchali zebrani rów
nież prelekcji prof. Szmurły o 
pionierach polskiej oto-laryn- 
gologii.

Zgłoszonych zostało prawie 
40 referatów. Nie brakło wśród 
nich prelekcji gości zagranicz
nych. Prof. oto-laryngologii ra
dzieckiej dr Supruunow po 
przedstawieniu struktury orga
nizacyjnej pomocy oto-laryn- 
gologicznej i zagadnień plano
wego szkolenia fachowych 
kadr w Związku Radzieckim 
mówił o leczeniu zapaleń opon 
mózgowych pochodzenia usz
nego Prof. Chiłow omawiał a- 
ktualne zagadnienia fizjologii 
ucha > ewnętrznego, a dr med. 
Atkarskaja zabierała głos na 
temat angin. Węgrzy w osobach 
doc. Wargi i dr. Alpara poru
szali zagadnienia dotyczące 
lecznictwa pewnych ważnych 
przypadków.

W ostatnim dniu zjazdu u- 
czestnicy wysłali telegram do 
Ministerstwa Zdrowia o zobo-1 
wiązaniach w związku z planem noc i północny wschód od 
6-letnim. (Stes) 1 Bugtheng.

Zadełte Mlii DbnBU 
Koreańskiej 

Armii Ludowej
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

25 bm. komunikat dowództwa 
naczelnego Armii Ludowej Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej stwierdza, że 
na wszystkich odcinkach frontu 
oddziały Armii Ludowej to
czyły walki obronne z naciera
jącymi wojskami amerykański
mi i południowo-koreańskimi.

Na północ i na północny 
wschód od Phenianu oddziały 
Armii Ludowej pod naporem 
przeważającymi sił nieprzyja
cielskich wspieranych przez 
lotnictwo, wycofały się na no
we pozycje obronne.

Na Wybrzeżu wschodnim od
działy Armii Ludowej prowa
dzą walki obronne z nacierają
cym nieprzyjacielem na pół
noc od Hamhyng oraz na pół-

Montagu zakomunikował że 
debaty nad wszystkim’ najważ
niejszymi zagadnien’ami odby
wać się będą na plenarnych 
posiedzeniach. Jednocześni o- 
bradować będą liczne kornie i 
podkomisje. Ostateczne uchwa-’ 
ły podejmowane będą na ple
narnych posiedzeniach kongre
su.

Pracujący chłopi
wo?. poznańskiego 

w 102,9% wykonali 
plan skupu zboża 

na październik
Pracujący chłopi woj. po

znańskiego wykonali .w dniu 
25 października miesięczny 
plan skupu zboża. Sukces 
ten zawdzięczają mało- i 
średniorolni chłopi gromad
nemu przeciwstawieniu się 
sabotażowi bogaczy wiej
skich, którzy w większości 
zmuszeni zostali przez gro
mady do odstawienia zboża 
dla Państwa.

Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych odbywają
cych się obecnie w Nowym 
Jorku.

Odmowa wizy redaktorowi 
Brodzkiemu stanowi jeszcze je
dno pogwałcenie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, a w 
szczególności konwencji w 
sprawie siedziby Narodów Zje
dnoczonych, którą Stany Zjed
noczone podpisały.

zagarnęli chociażby skrawek te
rytorium chińskiego.

Dyrektywa wzywa żołnierzy 
i oficerów, członków partii ko
munistycznej znajdujących się 
w oddziałach nacierającej ar- 
mij, do wykonania swego zada
nia z najwyższym . oddaniem 
sprawie rewolucji, do uświa
domienia sobie w całej pełni 
ogromnego znaczenia politycz
nego tego zadania i przeprowa
dzenia odpowiedniej ideologi
cznej i organizacyjnej pracy 
przygotowawczej, do wykaza
nia w całej pe’ni właściwego 
armii, tradycyjnego bohater
stwa i ęnergii przezwyciężając 
trudności i otaczając żołnierzy 
braterską miłością. Dyrektywa 
wzywa żołnierzy i oficerów do 
ścisłego zjednoczenia się z lud
nością Tybetu i realizowania 
sprawiedliwej i uczciwej poli
tyki wobec mniejszości narodo
wych, zgodnej z wytycznymi c- 
gólnego programu, do ścisłego 
przestrzegania dyscypliny, do 
prowadzenia pracy propagan
dowej, poznania języka ludno
ści miejscowej i udzielania jej 
pomocy w przezwyciężeniu 
trudności.

Dyrektywa stwierdza dalej, 
że budowa nowego Tybetu jest 
ważnym zadaniem, wymagają
cym długiego czasu i że żoł
nierze i oficerowie powinni od
powiednio się do tego przygo
tować. Powinni oni oszczędzać 
rezerwy ludzkie i materiały w 
czasie ofensywy dokładać 
wszelkich starań w kierunku 
zapewnienia finansowego, go
spodarczego i kulturalnego roz
woju Tybetu, gdy tylko zakoń
czone zostaną działania wojen
ne.

W zakończeniu dyrektywa raz 
jeszcze podkreśla doniosłość 
ścisłej współpracy żołnierzy i 
oficerów armii z ludnością Ty-- 
betu w budowie demokratycz
nego i kwitnącego nowego Ty
betu, aby „kwiaty wolności, 
szczęścia i cywilizacji mogły 
zakwitnąć we wszystkich po
granicznych okręgach ojczy-
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Potworna lisia zbrodni i dywersji Komentarz dnia

zdrajców z t. zw. „Mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego AKu

Trzeci dzień procesu w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu rozprawy prze

ciwko organizatorom „Mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego 
okręgu AK" zeznawał w dalszym ciągu oskarżony Zygmunt 
Szendzielarz, a następnie oskarżony Lucjan Minkiewicz. Ze
znania obu oskarżonych przedstawiły długie pasmo mor
derstw i dywersji, skierowanych przeciwko demokratycznemu 
ruchowi oporu — w czasie okupacji 1 odrodzonemu Państwu 
Polskiemu — po wyzwoleniu.

Oskarżony Szendzielara-Łu- 
paszko przyznaje się do niele
galnego przechowywania więk
szej ilości broni i amunicji o- 
raz do pobierania od współ- 
oskarżonego Olechnowicza, ja
ko komendanta wileńskiego 
okręgu AK j innych członków 
„sztabu" okręgu znacznych sum 
pieniężnych tytułem wynagro
dzenia za zbrodnie dokonane 
po wyzwoleniu kraju.

Szendzielarz poważnie obcią
ża współoskarżonego Olechno
wicza, z którym po wyzwoleniu 
k’aju aż do chwili aresztowa
nia utrzymywał stałe kontakty 
organizacyjne.

Oskarżony zeznaje, że otrzy
mywał od Olechnowicza m. in. 
Tozkazy bezwzględnego zwal
czania władz państwowych o- 
zaz rabowania pieniędzy w 
bankach i instytucjach pań
stwowych.

Oskarżony przyznaie. że jego 
bandy zrabowały wielomiliono
we sumy, rozdzielane następnie 
na utrzymanie członków band

Szendzielarz-Łtipaszko przed
stawia sadowi ogólną strukturę 
podległych mu no wyzwoleniu 
band: Zygmunta, Mścisława,
Żelaznego, Burego, Zagończy- 
ka i współoskarżonego Minkie
wicza, pseudonim „Wiktor", 
którego w uóźn!e?szym okresie 
zastąpił „Młot". Bardv te, jak 
zeznaje oskarżony, dokonały b. 
wiele morderstw i napadów na 
jednostki Wolska Polskieoo, 
wład>e bezpieczeństwa działa
czy demokratycznych i żołnie
rzu radzieckich.

Pro-kur&tor — wymieniając 
niezliczone zbrodnię?©' akc;e 
bąud Łunaszki, których doko- 

, ranie oskarżony potwierdza — 
cvtu’e m. in. franmenfy ze 
znajdującego się w aktach 
sprawy dziennika IV „szwadro
nu brygady" Łupaszki, w któ
rym obok słów „pan major (ti. 
Łupaszko) zachwuca wszystkich 
zdolnościami kulinarnymi, przy- 
rządzaiąc nam na kolację pie
czeń z sarniny" znajdują się 
nastepu;ace zdania: 30 marca 
— zabraliśmy samochód na szo
sie Warszawa — Białystok", 
„2 kwietnia — łapiemy ubow
ca w Tucholi", „18 kwietnia — 
t pociągu bierzemy UNRR-ę i 
melinujemy'*, „11 maja spot
kanie z obława na kolonii Ęar- 
teł. Straty przeciwnika: 1 zabi
ty. 3 rannych, 5 wziętych do 
rewolt", „29 maja na kolonii 
Urterwald Drań gospodarz meł- 
dttle o nas milicji, która nie
spodzianie przyjeżdża". ,.Pod 
wsią czarny piec... agitatora 
politycznego PPR — „fikw". 
Ten cyniczny wykaz prze

stępstw wywołuje na sali wi
doczne oburzenie,

Prokurator: co to znaczy 
„likw"?

Osk.: że został rozstrzelany.
Prokurator: czy oskarżony 

może wyliczyć wszystkie akcje 
terrory styczno-rabunkowe?

Osk.: było ich dużo, wszyst
kich nie pamiętam.

Prokurator cofa się ponow
nie w przesłuchaniu oskarżone
go do okresu okupacji, pyta
jąc m. in. o treść odprawy, ja
ką oskarżony odbył w począt
kach 1944 r. z ówczesnym ko
mendantem wileńskiego okrę
gu AK — Krzyżanowskim, ps. 
„Wilk".

Oskarżony zeznaje wykręt
nie, że na podstawie jego in
formacji „Wilk" wydał rozkaz 
jego „brygadzie** przeprowa
dzenia wspólnie z „brygadą" 
Dąbka akcji „uporządkowania 
terenu". Jak jednak wynika z 
okoliczności towarzyszących 
tej akcji, była ona skierowana

Ważne dla 
przewodniczących 

komitetów blokowych
W Tygodniu Walki z Anal

fabetyzmem trwającym o<d dnia 
22—29 października br. koła 
Ligi Kobiet przeprowadzają w 
mieście Poznan;u kontrolę 
i uzupe’nien:.e rejestracji anal
fabetów i półanalfabetów. Mie> 
c<ki Kom tet Społeczny do wai- 
ki z analfabetyzmem przy Pre
zydium MRN zobowiązuje 
przewodn-czących Komitetów
Blokowych oraz ’adm:nistra'o- 
rów domu do współpracy z kó* 
misjami kontroli i czyni irh 
współodpowiedzialnymi za cał
kowite i wyczerpujące nrzepro- 
wadzenie rejestracji. Kont.o’ę 
rejestracji w zakładach pracy 
przeprowadza ZMP.

przeciwko partyzantce radziec-' kolejno funkcje zastępcy do- 
kiej, oraz ukrywającej się na i wódcy, a następnie dowódcy 
Wileńszczyźnie ludności ży-; tzw. szwadronu. Oskarżony do- 
dowskiej. Te, jak nazywa Łu- J szedł w hierarchii przestępczej 
paszko „akcje”, obie brygady '• aż do stanowiska dowódcy bry- 

! AK przeprowadziły w rejonie gady.
; Wiśniewa organizując szereg 
zasadzek na radzieckie oddzia- kiewicz 
ły partyzanckie, w wypiku któ- wiele szczegółów ohydnych 
rych wielu partyzantów zosta-. zdradzieckich 
4o zamordowanych.

Zeznając na te okoliczności 
oskarżony mówi, dosłownie: 
„...ostrzelałem patrol sowiecki 
na odległość 600 metrów, który 
zdążał w kierunku zasadzki"...

„...Ja złapałem osobiście 
dwóch partyzantów sowieckich 
po cywilnemu". Zeznania te u- 
zupełnia cytowany orzez pro
kuratora rozkaz „Wilka", aby 
Łupaszko „dawał nauczkę" par- 
tyzantom radzieckim. W toku 
dalszych zeznań, Łupaszko 
prżyzna;e się do ostrzelania i 
wymordowania oddziału party
zantki radzieckiej, m. in. pod 
Pradsutami oraz we wsi Niesta- 
niszki, jak również do organi
zowania zasadzek w regonie 

| Świru, m. in. we wsiach: Bibki
i Zasięg.

Szendzielarz przyznaje się po
nadto do uczestnictwa w per
traktacjach, prowadzonych 
przez „Wilka" w zimie 1943/44 
z przybyłym do brygady AK 
wysłannikiem hitlerowskim, ba
ronem von Siegler.

Prokurator? kim był baron
von Siegler?

Oskarżony: wysłannikiem nie
mieckim, który miał za zAdanie 
namówić mnie do kontaktu z 
Niemcami.

Przesłuchiwany z kolei osk. 
Minkiewicz Lucjan przyznał 
się do większej części zarzu
tów- aktu oskarżenia.

Po wyzwoleniu kraju Min
kiewicz nie irawnił się i prze- 
kradł się z Wileńszczyznu na 
teren woj. białostockieao, 
gdzie przystąpił do band Łu
paszki, obe:mu;ąc dowództwo 
jednego z oddziałów, pełniąc

W toku przesłuchania Min- 
cynicznie wyjaśnia

zbrodni, mor
derstw, rabunków i aktów dy
wersji, dokonanych przez swo
ją bandę i inne bandy podle
głe Łupaszce.

Minkiewicz podaje wiele 
Wstrząsających szczegółów 
zbrodni, o których zeznawał 
poprzednio Łupaszko — a co 
do których „nie przypominał 
sobie dokładniejszych danych**. 
Przyznając się do wydawania 
podległym mu mordercom rozka
zów bezwzględnego dokonywa
nia zabójstw członków PPR, 
żołnierzy polskich i radziec
kich, funkcjonariuszy władz 
państwowych oraz dokonywa
nia aktów rabunkowych i dy
wersyjnych — Minkiewicz ze- 
znaje, że zbrodnie te wykony
wane były ńa podstawie spe
cjalnej listy posiadanej przez 
Łupaszkę.

Na tym sąd przerwał rozpra
wę do dnia nastęnego.

Nadużycie 
frazesów !••• zaufania

Wygłaszając uroczyste przemówień1© z okazji 5 rocznicy 
ONZ prezydent Truman i inni politycy zachodu nie orn e- 
szkali podkreślić «wych wiekopomnych „zasług" dla Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych, dla ut;walenia jej fun
damentów. W podniosłych zdaniach sławili również swą 
Wierność dla zasad, jakie obowiązują' wszystkich człon
ków tej nredzynarodowej instytucji.

W tym samym jednak czasie, gdy rozlegały się szumne 
frazesy — z Waszyngtonu wysłana została do Warszawy 
•odmowna odpowiedź w sprawie udzielenia wizy redakto 
rowi Stanisławowi Brodzklemu akredytowanemu przy ONZ 
przedstawicielowi naszej prasy („Tiybuna Ludu"). A prze
cież odpowiednie przepisy Organizacji Narodów Zjedno
czonych gwarantują i istnienie i wolność prasowej obs u- 
gi państw — członków ONZ. Przecież obywatel polski ma nie- 
mniejsze prawo do serwisu prasowego z Lakę Success, niż 
np. obywatel amerykański. Przecież ONZ — jak dotych
czas —• mimo gorliwych usiłowań pewnych anglosaskich 
polityków nie jest filią departamentu stanu, a nadal 
zostaje międzynarodową organizacją.

Wydaja się., że jeśli narody świata w swoim czasie 
darzyły Stany Zjednoczone tak wielkim zaszczytem, 
zgodziły się obrać New York (a raczej Lakę Success) 
ko siedzibę ONZ — to USA ze swej strony winny co- 
kładać wszelkich starań, by uzasadnić to wyróżnienie. Sta 
ło się jednak inaczej. Już od bardzo dawna sfery rządzą
ce za oceanem czynią wszystko by wskazać, że bardziej 
cenią dolary od międzynarodowego zaufania. My jednak 
w żadnym wypadku nie możemy zgodzić się z tym, by 
brutalnie gwałcono umawr międzynarodowe. Polska op nia 
publiczna z najwyższym oburzeniem protestuje przeciwko 
odmowie udzielenia wizy wjazdowej do Stanów Zjedno
czonych przedstawicielowi naszej prasy, akredytowanemu 
przy ONZ. (efbe)

po-

ob- 
że 
ja-

Ambasador Wierbłowski demaskuje w OHZ
obłudne stanowisko anglosaskich podżegaczy wojennych

Dziś gra Szpinalski
Podczas koncertu symfonicz

nego, który odbędzie się w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego w 
piątek, dn'a 27. 10. 50 r. o godz. 
19.15. znakomity Dianista pol
ski, Staniaaw Szpi.nalski, ode
gra Koncert fortepianowy C-dur 
Ludwika van Beethovena. Arty* 
śc‘e towarzyszyć będzie orkie
stra 
dyr.
Poza wyżej wymienionym u- 
tworem usłyszymy na dzieiei- 
szym koncercie Uwerturę do 
op. F delio i IV symfonię — 
Beelhovena.

Państw. Filharmonii pod 
Stanisława Wisłockiego.

Robotnik od<rył 

znalezisko 
prehistoryczne 

Ob. Stefan Zychliński pod
czas wykopywania gliny w po
bliżu plantu kolejowego na od
cinku pomiędzy Lubskiem 
a Gubinłjiem, w głębo
kości dwóch metrów pod zie
mią natrafił łopatą na jakieś 
twarde przedmioty. Przv bliż
szym zainteresowaniu się tym 
faktem wydobył on zakopane 
przed wiekami dwie urny z 
palonej gliny zawiera;ące 
ści i prochy ludzkie. Urny 
ły bogato ozdobione oraz
siły ślady starosłowiańskich 
znaków ornamentacyjnych.

wy- 
ko- 
by- 
no-

ROZDZIAŁ VI
W centrum Krasnodaru. na szerokiej I oży- 

w:onej ulicy Czerwonej pod nr 69, przed 
przyjściem hitlerowców znajdował się sklep 
dla dzieci ..Harcerz"- Przy wejściu stały dwie 
figurki chłopiec i dziewczynka w harcerskich 
ubrankach-

Przyszli hitlerowcy — figury znikły, zaś nad 
drzwiami sklepu ukazał się nowy szyld:

,.K a m e I i a“
Tow. Akcyjne

W Krasnodarze w czasie okupacji niemiec
kiej władze na wszelki sposób popierały ini
cjatywę prywatną. Tc też, niby grzyby po 
deszczu, wyrastały dziesiątki drobnych przed, 
siębiorstw prywatnych i niepoślednie miejsce 
wśród nich zajmowała „Kamelia".

Pewnego dnia zjawili się. początkowo w od
dziale przemysłowym potem zaś w handlo
wym zarządu miejskiego dwaj inżynierowie 
— chemicy j dali poważne łapówki naczelni
kom oddziałów- Zastępca burmistrza Liaszew. 
ski również otrzymał łapówkę. I wkrótce 
pętem za wyrażoną na piśmie zgodą samego 
Woronkowa burmistrza Krasnodaru. wydane 
zostało pozwolenie na otwarcie laboratorium 
i perfumerii pod zachęcającą nazwą „Kame- 
lia“. :

V7 sklepie, tuż naprzeciwko wejścia, wisial 
ogromny plakat:

Panowie Niemcy 
otrzymują towar poza kolejką

Za ladą stał kierownik przedsiębiorstwa, 
były asystent instytutu chemiczno-technolo. 
gicznego. młody inżynier Azardow- Bardzo 
szybko mówiący, niskiego wzrostu, o czarnych 
oczach i bardzo ruchliwej twarzy. Azardow
STRONA 2 S; Nr 296

wspaniale władał językiem niemieckim- Po
magały mu w sklepie dwie młode eleganckie 
damy (z zawodu były inżynierami) które 
również świetnig władały niemieckim- Kasjer
ki w sklep:e nie było, pieniądze przyjmował 
Azardow W tyle za sklepem znajdował się 
gabinet dyrektora, połączony ze sklepem ma
łym korytarzykiem- Urzędował w nim dyrek
tor Towarzys-wa Akcyjnego, wysokj przy
stojny starzec o długiej siwej brodzie. Jego 
pracownicy nazywali go Arsenijem Sylwestro- 
wiczem. Drug’’e piętro zajęte było przez la
boratorium

Któregoś dnia wszedł dó sklepu obładowany 
paczkami Łysienko. Długo oglądał wystawę 
i wybrał wreszcie krem do golenia oraz fla
kon wody kolońskiej. Płacąc zapytał o dy
rektora przedsiębiorstwa-

—Czym się tłumaczy, że macie taki mały 
wybór kremów do twarzy?

— Ma pan rację absolutną rację — szybko 
odpowiedział Azardow. — Ale nie możemy 
znaleźć odpowiednich słoików. Jest to jedyny 
powód tego braku!

— Niech mi pan powie panie dyrektorze, 
czy odpowiada to panu? — zapytał Łysienk?, 
wyciągając z tylnej kieszeni spodni niewielki 
szklany słoik, o przetartym korku.

Azardow uważnie obejrzał słoik:
— Nie jest zły! — powiedział. — Jest znacz

nie lepszy niż to. co mi proponowano . Czy 
nie zechciałby pan zostać naszym dostawcą?

(Ciąg dalszy te str II 
kół, w których podstawową rolę 
odgrywają takie filary reżimu 
hitlerowskiego, jak gen. Gude- 
rian i Dittmay. b. wojskowy ko
mentator radiowy w służbie 
Goebbelsa. Gen. von Manteuf
fel uważa za konieczne po
wstanie zjednoczonej armii 
europejskiej składającej się z 
50 dywizji, w tym 18 dywizji 
niemieckich. Gen. Dittmar o- 
świadczył: chcemy być obywa
telami zjednoczonej Europy i 
wypełnić nasze obowiązki wo
bec tego ideału". Jak widzimy 
zjednoczona „Madę in USA" 
Europa znalazła swego orędow
nika w b. adiutancie samego 
Goebelsa.

Temu wszystkiemu towarzy
szy inspirowana i tolerowana 
przez władze okupacyjne pro
paganda wojenna. Propaganda 
ta przybiera na terenie Nie
miec Zachodnich szczególnie 
agresywny charakter w posta
ci stale rosnącego rewizjoniz- 
mu. O prowokacyjnym charak-. 
terze działalności rewizjoni
stycznej prasy wysiedleńczej 
świadczyć może mapa, za
mieszczona w „Ost-West-Ku- 
rier" z 1 sierpnia 1950 r., w 
której jako ziemie niemieckie 
zamieszczono m. in. Śląsk, Po
znańskie i Pomorze, a więc na
wet ziemie, któ-e przed 1 wrze
śnia 1939 r. wchodziły w skład 
Państwa Polskiego. Wszystko

to dzieją się za błogosławień’ ■ 
stwem anglosaskim. |

W świetle powyżej zobrazo- j 
wanego rozwoju wydarzeń w 
Niemczech szczególnego zna
czenia nabierają doniosłe u- 
chwały odbytej przed kilku 
dniami w Pradze konferencji 8 
państw: ZSRR, Albanii, Bułga
rii, Czechosłowacji, Polski, Ru
munii, Węgier i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. U- 
chwały praskie wezwały rzą
dy ZSRR, W. Brytanii, Francji 
i USA do ogłoszenia oświad- __
czenia, że nie zezwolą one na,niu współpracy międzynarodo 
remilitaryzację Niemiec, ra wej daie słuszne i właściwa 
wciągnięcie ich do jakichkol-, TOZ’w;a7anie najistotniejszych i 
wiek agresywnych planów i ze najbardziej palących zagad- 
v’ykonają układ poczdamski, j n;ei^ międzynarodowych, 
stwarzając warunki dla powsta- ■ . .
ma zjednoczonego, miłującego 
pokój demokratycznego 
siwa .niemieckiego.

Polska pragnie pokoju, 
ród i Rząd Polski dały 
wyraz od pierwszych dni po
wstania Polski Ludowej i to 
r.ie tylko słowami, ale I czyna-‘ sunkach międzynarodowych i 
mi ostatnich pięciu lat, które stać się może początkiem no- 
są tego widomym świadec- wego okresu w współżyciu -i.-1 * * • • * ■ *

ny te zrealizować. Ich zada
niem jest dalsze podwyższenie 
stopy życiowej sz.erokich mas, 
troska o człowieka.

Polityka zagraniczna Polski 
była i jest odbiciem tej poko
jowej polityki wewnętrznej.

Realizirąc konsekwentnie po
litykę pokojową w ramach na
szej organizacji i poza nią, 
podchodząc z całum spokojem 

i lecz i z powagą do obecnej sy- 
i tuacji międzynarodowej, uwa- 
i żamy, że deklaracja o usunię- 
! cie groźby wojny i wzmócrie-

pań-

Na- 
tcmu

Widzimy w niej poważny in
strument pokoju, który pomo
że haszej organizacji w reali
zowaniu jej podstawowych za
dań. Założenia tej deklaracji są 
jasne i niedwuznaczne. Przyję
cie i wykonanie deklaracji 
przeniesie odprężenie w sto-

twem. Budujemy ustrój spra-' między narodami, może pchnąć 
wiedliwości społecznej, ustrój j na nowe tory naszą organiza- 
socjalizmu, U jego podstaw le- cje i umożliwić 'ej zrealizowa- 
ży idea pokoju. Rozwijamy na- jńe zadań w dziedzinie poli- 
sze życie gospodarcze w opar- tycznej i gospodarczej 
chi o długofalowe plany. Ro- słonych przez Kartę, a 
bimy to, IRiyż pragniemy poko-: świata przynieść może 
ju i wierzymy w pokój. Wal- pragwione przez nie 
czymy o pokój bo chcemy pla-' czeństwo i pokój.

Przekład A. i A. Sternowie •••»•••*

— Może — z uśmiechem odpowiedział Ły
sienko. — Ale kto może zrobić zamówienie?

— W,tej chwili zaprowadzę pana do nasze
go dyrektora handlowego. Proszę za mną.

Z tymi słowami Azardow zamknął za go
ściem drzwiczki od lady — w gabinecie zaś 
dyrektora handlowego „Kamelii" rozległ się 
słaby dzwonek.

Weszli na korytarz { stanęli przed zaopa
trzonymi w matowe szkło drzwiami. Azar
dow zastukał- Za drzwiami odezwał się star, 
czy głos-

— Proszę wejść!
Azardow wrócił do sklepu, Łysienko zaś 

wszedł do gabinetu. Arsenj Sylwestrowicz 
siedział przy wielkim biurku, przed nim w 
fotelu siedział mały człowieczek o żywych 
ruchach, typowy drobny spekulant

— Czym mogę służyć? — spytał Arseni 
Sylwestrowicz wstając no .spotkanie Łysienki.

— Przychodzę tu w sprawie zamówienia, 
panie dyrektorze!'powiedział Łysienko, 
wyciągając z kieszeni ten sam słoik, który 
przed chwilą pokazywał AzardowL

— świetnie Niech pan siada! Proszę za
czekać parę chwil skończę rozmowę...

Łysienko skromnie przysiadł z boku i słu
chał, jak dyrektor handlowy targuje się ze 
spekulantem: mowa była o dostawie jakichś 
esencyj. Potem Arseni Sylwestrowicz zapła
cił spekulantowi tamten pokwitował 1 kła
niając się nisko, opuścił gabinet-

Arsem Sylwestrowicz odprowadził go. spra
wdził czy drzwi są dość szczelnie zamknięte,

nakre- 
ludom 
tak u- 
bezpie-

poczem radośnie, przyjacielskim ruchem wy
ciągnął obie ręce ku Łysience.

— Witaj. Swiridzie! Nareszcie! Czekam na 
ciebie od wczoraj. Siadaj tu i powiadaj, co 
słychać u was w kombinacie!..

Wszedłszy do gabinetu Arsenija Sylwestro
wa'cza, Łysienko znalazł się w samym „sercu" 
podziemia-

Arseni Sylwestrowicz, szanowny handlowcy 
dyrektor Towarzystwa, A-kcyjnego „Kamelia" 
był dowódcą krasnodarskiej armii podziem
nej. Był pomocnikiem krajowego komitetu 
partii i sztabu partyzanckiego ruchu oporu na 
Południu- Sztab tęp obecnie znajdował się 
poza linią frontu — w Soczi- Pod jego kie
rownictwem znajdowały się wszystkie miej
skie organizację podziemne, oddziały party
zanckie. działające w okolicach Krasnodaru, 
oraz wszystkie podziemne organizacje partyj
ne strefy stepowej. Podporządkowane mu 
były również podziemny komitet miejski par
tii i podziemny komitet miejski komsomołu.

Obecne, zostawszy sam na sam z Arsenijem 
Sylwestrowiczem. Łysienko opowiedział mu 
szczegółowo o przebiegu rejestracji inżynie
rów, o tym jak Stift oglądał fabrykę i o no
minacji dyrektorów poszczególnych zakładów 
przemysłowych kombinatu.

— Doskonale! — z zadowoleniem zacierając 
ręce rzeki dyrektor „Kamelii", gdy Łysienko 
skończył opowiadanie. — Wszystko rozwija 
się według planu. Zuchy! Kontynuujcie da
lej w ten sam sposób — ostrożniutko według 
planu . No, a co tam Szłykow porabia?

— W górę idzie Gabriel Artamonowicz. Stift 
bez niego kroku nie robi- A Szłykow chodzi 
sobie wolniutko, postukuje laską i- doradzą!

— Tak - Jakię ma^z jeszcze sprawy?
(Ciąg dalszy nastąpi)



Pomysł racjonalizatorski.
który usprawni obsługę

w zaktadAck gastrowitućZKyGk
r c

Pracownicy Poznańskich Za- 
kładów Gastronomicznych wy
kazują stale wiele inwencji 
i szczęśliwe] pomysłowości w 
usprawnianiu swej pracy. 
Stwierdzić musimy. co pokry
wa się z opinią publiczności, 
korzystającej z usług tych za- 
kładów, że widać tu wzrastają
cą troskę o zaspokojenie po
trzeb konsumenta, zarówno pod 
względem jakościowym poda
wanych posiłków jak i obsłu
gowym. Szereg pomysłów, któ
re zostały tu wprowadzone, 
przyczyniły się w dużym stop
niu do usprawnienia pracy. 
Wyliczyć tu można choćby no
wy sposób podawania zupy, nu
meracje stolików i kelnerów 
jtd-

■’”acownicy PZG znów wy
stępują z pomysłem racjonali- 
zaiorsKim. który zdaniem na
szym wywoła daleko idące 
zmiany w pracy zakładów ga
stronomicznych. Dotyczy to w 
pierwszym rzędzie obsługi pu
bliczności. a równocześnie wpły
nie na zlikwidowanie trudności 
wyrabiania norm przez praco
wników-

Na zebraniu pracowniczym, 
które miało na celu omówienie 
wniosków i pomysłów racjona-

B KRONIKA
PAŹDZIERNIK

! 
i

PIĄTEK 
Sabiny, 

Florencjusza

Słońce w.: 6.38 
zach.: 16.34

Księżyc w.: 16.38 
zach.: 8.34
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ZEBRANIE
Walne zebranie członków Związ

ku Bojowników o Wolność i Demo- 
k.ację Oddziału Miejskiego Poznań- 
Sródmieście. Koł0 terenowe „Stare 
Miasto" odbędzie się w piątek 27 
października 1950 r. o g°dz. 18.30 
w sali zebrań Zjednoczenia Energe
tycznego Okręg Poznański przy ul. 
Rzeczypospolitej 5. Udział w zebra' 
niu wszystkich członków Koła bez
względnie obowiązkowy.

Walne zebranie członków Związ
ku Bojowników o Wolność i De
mokrację Oddziału Miejskiego Po- 
znań-Sródmieście, Koło terenowe 
„Śródmieście — św. Marcin" od
będzie się w sobotę 28 październi
ka 1950 r. o godz 18.30 w sali „Do
mu Pocztowca" przy al. Marcin
kowskiego 20. Udział w zebraniu 
wszystkich członków Koła bez
względnie obowiązkowy, 

lizatorskich, Zofia Filipiak, pra- 
cowniczka zakładu „Arkadii" 
przedstawiła projekt wprowa
dzenia tzw- służby łamanej.

„Służba łamana14 umożliwia 
wykorzystanie pracownika 
przez pełne 8 godzin pracy. Na 
podstawie przeprowadzonych 
obserwacji stwierdzono, że naj
większe nasilenie ruchu jest w 
godzinach od 12 do 17 oraz od 
godz. 19 do 22. i w tym czasie 
pracownik jest w pełni wyko
rzystany. W okresie natomiast 
pomiędzy tymi godzinami pra
cownik siedzi bezczynnie, w 
związku z czym nie może wy
robić normy i tym samym uzy
skać wyższej premii pieniężnej. 
Dlatego też, według projektu 
Zofij Filipiak pracownik otrzy
muje przerwę w godzinach sła
bego ruchu i na nowo rozpoczy
na pracę w godzinach jego 
wzmożenia

Zofia Filipiak uzasadniając 
swój projekt wykazała, że 
wprowadzenie w życie ..służby 
łamanej44 wpłynie przede wszy
stkim na ogromne usprawnie
nie obsługi sal konsumcyjnych, 
gdyż w tych warunkach jeden 
kelner obsługiwać będzie, dwa 
lub trzy stoliki zamiast ośmiu 
jak dotychczas. W dalszej kon
sekwencji zastosowania służby 
łamanej pracownicy zlikwidują 
postoje w czasie słabego nasile
nia ruchu j tym samym rozwią
zany zostanie problem wyra
biania norm, a więc podniesie
nia zarobku miesięcznego. Rów
nież pozwoli to zlikwidować 
przerosty osoboWe. co da w re
zultacie duże oszczędności, gdyż 
możliwe będzie przesunięcie 
części kadr pracowników do 
innych zakładów, gdzie odczu
wa się brak wykwalifikowa
nych sił gastronomicznych.

Na terenie zakładu „Arkadii44 
akces przystąpienia do „służby 
łamanej41 która wprowadzona 
zostanie od dnia 1 listopada br. 
oprócz Zofij Filipiak zgłosili: 
Halina Tomczak Wacław Mi
lewski. Aleksy EIikovżski. Jan 
Kojka. Wincenty Rosiński i Mi
chał Krzyżak.

Jesteśmy przekonani, że ten 
wniosek nowatorski jeżeli zda 
egzamin próbny — spotka się 
z uznaniem wszystkich praco
wników branży gastronomicz
nej w całym kraju- Wprowa
dzając w życie nowy sposób 
pracy dadzą oni wyraz głębo
kiemu zrozumieniu zadań któ
re leżą przed nami wszystkimi, 
a więc także i przed gastrono- 
mikami w związku z wykona
niem planu 6-letniego. (mm)

Dzieci Łmarm otnymajq 
wspaniały dzieciniec przy Parku Wilsona

Miejskie Zakłady Ogrodnicze 
na terenie wszystkich parków i 
zieleńców miasta Poznania prze
prowadzają prace jesienne. 
Zmieniają kwiaty letnie na je
sienne na wszystkich klombach, 
obsadzają ulice drzewami, oraz 
zadrzewiają parki, które w tym 
roku zajmą na terenie miasta i 
powiatu ok. 200 ha.

W myśl uchwały Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej prze
budowuje się także drogi w 
Parku Stalina, umacniając je kra
wężnikami. Porządkuje się tam 
również trawniki i klomby, co 
nada mu wygląd dobrze utrzy
manego, a nie jak dotychczas 
zapomnianego Parku.

Na szeroką skalę są także pro
wadzone roboty przy Jeziorze 
Maltańskim, mające na celu o- 
czyszczenie dna kąpieliskowego 
i plaży, oraz uporządkowanie

PSS sprzedaje węgiel
Na terenie miasta Poznania 

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców, mając na uwadze za
opatrzenie świata pracy w wę
giel, otworzyła w różnych 
dzielnicach miasta placówki 
sprzedaży węgla, w których 
można zaopatrywać się w ten 
artykuł w dowolnych ilościach.

Placówki te znajdują się na 
następujących ulica-ch- Spich
rzowa 6, Główna 37, Bystra 20 
(Starołęka), Dhiga 14, Czecho
słowacka 55, Dąbrowskiego 70 
Fabryczna 41, Mogileńska 37, 
Łukaszewicza 12, Palacza 91/93. 
Chociszewskiego 33, Źródlana 
25, Rokossowskiego 180 i 218 
Grunwaldzka 41a.

Place węglowe będą «tarały 
się jak najlepiej ’ najspraw
niej zaopatrzyć świat pracy w 
'opał. (szp)

V sesja KfłW
Prezydium Miejskiej Rady j dium MRN ob. Przewoźny omó

wi wykonanie inwestycji 1 prac 
budowlanych za III kwartał 

1950 roku.
Następnie będzie omawiany 

budżet MRN na 1951 rok i pla-

Narodowej zwołuje na sobotę, 
dnia 28 października 1950 roku 
o godz. 17 V sesję Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
która odbędzie się w sali po
siedzeń Miejskiej Rady Naro- 
óowej — Nowy Ratusz, ul. Ar
mii Czerwonej 8, I ptr. Obec
ność na sesji obowiązkowa.

Po wprowadzeniu i wyborze 
nowych członków MRN i po 
sprawozdaniu z działalności Ra
dy za okres od 1 IX do 20 X 
br., kierownik wydziału rolnic
twa i leśnictwa ob. Skrzypczyk 
zda sprawozdanie z jesiennej 
akcji siewnej i wykopkowej.

Wiceprzewodniczący Prezy- 

wybrzeży jeziora. Park w Doli
nie Świętojańskiej otrzymał 
również umocnienie drogowe i 
szatę roślinności w 50 proc, a 
resztę otrzyma na wiosnę.

Do niemniej ważnych należy 
akcja organizowania ogrodów 
działkowych, które powstają 
przy Drodze Dębińskiej na Bie- 
lnikach. Przy tych ogródkach i 
wielu innych zakłada się w tej 
chwili parkany siatkowe w ce
lach ochrony przed szkodami z 
zewnątrz.

Nie zapomniano o cmenta
rzach, a szczególnie o cmentarzu 
na Głównej w Miłosławie, gdzie 
pracuje się nad ujarzmieniem 
piasków i powiększeniem ob
szaru.

Zmiany w Palmiarnl
W odpowiedzi na stale napły

wające prośby i życzenia spo
łeczeństwa o udostępnienie na
bycia pięknych okazów flory, 
którą można było zawsze tylko 
podziwiać, Zarząd Miejskich 
Zakładów Ogrodniczych przy
stąpił do sprzedaży niektórych 
kwiatów i zielonych roślin w 
Palmiarni. Oznajmiamy zatem 
wszystkim miłośnikom przyrody, 
że zwiedzając teraz Palmiarnię 
można przy kasie gdzie są cen
niki, nabyć różne kwiaty i rośli
ny.

Ta ciesząca się wielkim po
wodzeniem akcja sprzedaży roz
winie się jeszcze z chwilą, gdy 
wprowadzi się planową hodow
lę roślinności w Palmiarni.

Nowe ogrody 
jordanowskie

Zarząd Miejskich Zakładów 
Ogrodniczych nie zapomniał o 
bolączce najmłodszych obywa
teli naszego miasta — o braku 
dla nich dziecińców, czyli o

ny finansowo gospodarcze Miej-1 nym powietrzu. (Fr) 
skich Zakładów Ogrodniczych. I

W dalszym ciągu obrad wi-| 
ceprze wodniczący Prezydium
MRN otb. Marzec wygłosi Spra
wozdanie z akcji walki z anal
fabetyzmem na terenie miasta 
Poznania.

Na zakończenie komendant 
Miejskiej Zawodowej Stiaży 
Pożarnej przedstawi stan bez
pieczeństwa pażarowego na te
renie m. Poznania. (kd)

grodów jordanowskich. W tej i 
chwili wykańcza się dwa takie 
dziecińce. Jeden przy Parku 
Wilsona, drugi przy Zielonych 
Ogródkach, na terenie byłej sa-; 
Ii gimnastycznej. Przerabia sjęj 
zieleniec pod nazwą Zielone O- ’ 
gródki, gdyż znajdujący się tam i 
basen grozi niebezpieczeństwem 
dla dzieci.

Dzieciniec, powstający przy 
Parku Wilsona, będzie niewąt
pliwie entuzjastycznie powitany 
przez starszych i młodszych o- 
bywateli dzielnicy Łazarz. Ta 
bogato zaludniona i dosyć za
dymiona z powodu bliskości 
dworca dzielnica była bowiem 
dotychczas pozbawiona 6wego 
ogrodu jordanowskiego, co się 
dawało bardzo we znaki tak 
dzieciom, jak i matkom. Bo 
przecież wąskiego pasa ciągną
cego się w Parku Wilsona 
wzdłuż ulicy Matejki, a prze
znaczonego dla dzieci, nie moż
na traktować jako dzieciniec. 
Tym więcej, że panująca tam 
zawsze wilgotność oraz gazy 
spalinowe z ruchliwej ul. Ma
tejki, nie gwarantowały wcale 
odpowiednich warunków zdro
wotnych.

Myśl urządzenia dziecińca 
przy ulicy Parkowej, na placu 
przyległym do Parku Wilsona, 
od ul. Śniadeckich, wyda je się 
jeszcze szczęśliwsza ze wzglę
du na bliskość Parku i Pal
miarni.

Co prawda słyszało się, że na 
ten plac reflektuje również A- 
kademia Medyczna, mająca go 
rzekomo przeznaczyć na plac 
ćwiczeń dla studentów Wycho
wania Fizycznego, ale wobec 
takich celów na jaki go poświę
ca Prezydium MRN chyba pro
jekt ten już upadł. Zresztą A- 
kademia Medyczna jest w po
siadaniu pięknego, zaniedbane
go co prawda trochę placu, 
znajdującego się pomiędzy Col
legium Anatomicum a Chemi- 
cum, który niewątpliwie zosta
nie przeznaczony na boisko 
Wychowania Fizycznego.

Dzieci z Łazarza będą wdzięcz
ne tym, którzy o nich pamiętali 
i zapewnili im beztroskie go
dziny zabaw i swobody na wol

I1

Wkrótce zamkniecie
Parku Targowego

Park Targowy zostanie zam 
knięty w dniu 31 Dażdziernika 
br. Dyrekcja M ędzynarodo- 
wych Targów Poznańskich 
przewiduje umieszczenie w okre
sie przerwy zimowej stałych 
ławek w Parku. (KB)

Zabieliły 
kamieni.'., 
na ziemi.

< Pierwszy 
| się wczoraj 
i gruby szron 
j Termometr
I oknem wskazywał l stopień 

poniżej zera. Oho, coś wcze- 
; śnie pakuje się z ma na 
J tron. Powiedzmy, nieco za 
\ wcześnie.

Spiker w głośmku podał 
komunikat o przewidywanej 
pogodzie. W środkowej czy
ści kraju należało oczekiwać 
opadów śn eżnych na połu
dniu przemieszać’ ch z de
szczem. Na Kasprowym 
Wierchu termometr wskazy
wał minus 8 stopi,i. Cmc 
Tatiy pokryte są śnieg em, 
który „zszedł" już do doi 
nych partii gór.

U nas, w Poznaniu, wi
działem wczoraj wożn cę, 
który siarczyście rozcierał 
zziębnięte uszy. Ostry., m- 
czym żyletka wiatr z!ęb.l do
tkliwie.

W tramwaju kręć la w no
sach naftalina: zimowe „du
chy" powyjmowano ze 

ł skrzyń. Dosyć piż ich lato- 
Iwego snu.

Jeszcze nie t ik źle z tym 
zimnem, ale, że z.ma za pa- 

? sem to pewne.
i Tylko stara babcia nicze- 
' mu się nie dziwu Pow ad t, 
l że., „dzieci, dz.eci — d a- 
I w n i e j to były zimy; we 
j wrześniu jak zł ipał mróz i 
? spadły śnieg:, to do kwiet

nia „trzymało" A teraz?
( Szkoda gadać".
( Rzecz gustu, babciu, rzecz 
' gustu. t. h. u.

mróz!
dachy
osiadł
na zewnątrz za

) 
l>
)

Wieczór 
muzyki 

Liga Przyjaciół Żołnierza, Za
rząd Grodzki w Poznaniu urzą
dza w niedzielę 29 bm. o godz. 
17 w reprezentacyjnej sali Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu 
przy ul. Niezłomnych wieczór 
muzyki, pieśni i tańców i u« 
działem znanych artystów scen 
poznańskich.

Bilety w cenie 100 zł można 
nabywać w przedsprzedaży w 
sklepach Centrali Rybnej przy 
ul, M. Rokossowskiego 49, przy 
Parku Wilsona, ul. Szkolna na
przeciw szpitala, ul. Dąbrow
skiego, przy Rynku Jeżyck’m, 
ul. Wierzbięcice pizy Rynku 
Wildeckim oraz w dn.u impre
zy od godz. 16 przy wejściu.

(kd)

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani

Państwowy Przemysł Miejscowy Kursy Handlo
wo - Administracyjne, Poznań, Wawrzyniaka 33, 
3 listopada rozpoczyna się kurs księgowości han
dlowej podstawowej wg J. P. K. K2298

Maszynistkę biegłą, ewtl. ze stenografią, ze 
średnim wykształceniem, możliwie starszą oso
bę, zatrudni zaraz, w charakterze nauczycielki, 
Państw. Technikum 1 Liceum Administracyjno- 
Gospodarcze w Grudziądzu, Michajłowa 10

K2367

Księgowego bilansistę, księgowych na prace 
stałe i zlecone poszukuje Państwowe Przedsię
biorstwo Wyodrębnione. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 10642g. 10642g

■OGŁOSZENIA OROBNE 1
.............. ■!■■■ ni u u      ■ ■■■       WF

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Aida” G. Verdiego. 

Jutro „Opowieści Hoffmana" J. Offenbacha.
POLSKI — Dziś i codziennie o godz, 19 — „Ham

let" w. Szekspira.
NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19 ,Ohcy cień” 

K. Simonowa.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie godz. 

20 „Piękna oberżystka” Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz, 18 

„Góry Worobiowe”.
KINA

Apollo — godz. 16, 18, 20 „S.O.S”
Bałtyk — godz. 15.30. 18 i 20.30 „Wagary” 
Muza — godz. 14, 16, 18 i 20 „Maaret”.
Warta — godz. 11 i 12 Program aktualności nr 42 
(Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy w Brukseli) 

godz. 14 16 „Postrach mórz”, 18, 20 „Tchórz",
Rialto — godz. 16, 13 i 20 „Pragnienie”

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 

i soboty od 9—15 w środy i piątki od 12—19, w nie
dziele i święta Od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskiego 
nr 26/27, czynne w niedziele i święta od godz, 
10—14, wtorki i czwartki 9—15. środy t piątki 13—19, 
w soboty 9—12, w poniedziałek zamknięte.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych *- Od

dział w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i ceramiki pn. „Plastycy 
w Walce o Pokój" Otwarta w dni powszednie od 
godz. 10—18. w niedziele i święta od godz. 10—17.

Księgowy(a) — rutynowana, dzielna siła poszu
kiwana do Centralnej Szkoły K. F. i Sportu 
CRZZ w Czerwieńsku n/Odrą. Warunki do omó
wienia. Zgłoszenia każdego czasu. K2374
Pracowników umysłowych z kwalifikacją spedy
torską oraz maszynistki poszukuje Państwowa 
Komunikacja Samochodowa w Gorzowie. K2371

Piątek, dnia 27 paidz. 1750 r. 
PROGRAM li

Szuka posady
Radio, stalówki, zmienny. Da
szyńskiego 59, m. 4, od 16, 
2X dzwonić. 10714g

KURSY
. księgowości 

i pisania K2377 
na maszynie

Zgłoszenia przyjmuje: 
Zakład Wiedzy Han
dlowej, Zwierzynie
cka 13 pokój 24.

Dwie pracujące studentki po- 
szukują pokoju. Cena obojęt
na. Oferty: „Głos Wlkp." dla 
106998.

Student poszukuje pokoju, u- 
dzieli korepetycji. 0f. „Głos 
Wlkp " dla 10613g.

2 konstruktorzy — elektrycy 
przyjmi prace zlecone. Of.; 
„Głos Wlkp." dla 107122.

Sekretarka — stenotypistka, 
praktyką, przyjmie posadę tak
że poza Poznaniem. Oferty.
.Głos Wlkp." dla 10727g

Pianino korzystnie sprzedam.
Guzejko, Raczyńskich 11, m. i.

10733g

Buty długie, sznurowane dla 
motocyklisty (zawodnika). Pru
sa 14, m. 4, od 17. 10728g

Zamiana

gedakcia: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
Celińskiej Telefony- fedaktot naczelny 77-68 za 
ślepca nacz redaktora 78-38 sekt redakcli 77 90 
dzia> listów I interwencil 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72

tedaktor naczelny Jan Zagierskl
Redaktor naczein* or/vtmuie w godz od 12—13

Prenumerata na „Głos Wielk polski" przyjmuje P P K. 
„RUCH", tel prenumerata' 62-25 tel komisu 75-65. 
nr k ta V 6714 Cena prenumeraty zleeonei miesięcz. 
n e zł 135.—. kwartalnie 405 —zł. półrocznie 810 — 
złotych

Biuro og oszoń: Poznań ul Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62 31 - Konto PKO Poznań nr V 6777 1io
czvnne od godz 7 16 30 w soboty do 14 30

Wwdawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czttel 
nik“ Delegatura w poznaniu ul Grunwaldzka 19

Tłoczono: Wielkopolskie Zakads Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zak ad Główny w Poznaniu K—1—195W

(Fala Poznania 249 m)
510 Początek audycji; 5.15 

Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.20 Koncert: <00 
Streszczenie wiadomości po
rannych; 6 05 Gimnastyka; 
6.15 Koncert; <.5o Kasi kore
spondenci chłopscy piszą; 7.00 
Dziennik- 7.20 Wszechnica Ra
diowa; 7.40 Muz- ka; 8 00 
Streszczenie dziennika poran
nego; 8.05 Aktualności Pozna
nia i program dnia; 8.15 Prze
rwa; 15.25 Program dnia; 
13.30 Audycja dla klas I—II; 
13.50 „Dla naszych dzieci";
14.20 „Poznajemy morze i wy- 
brzeie": 14 30 Autiycia szkol
na dla klas V—VII; 15.30 
Audycja dla dzieci: 15.50 
Koncert solistów; 16.20 Wiel
kopolska w planie 6-lctnlm — 
„W Koninie zaczyna się wiel
ka robota"; 16.35 Pleśni Pio
tra Czajkowskiego; 16.50 Po
gadanka dla korespondentów; 
17.CO Dziennik: 17.15 Kon
cert; 17 45 „Wśród naszych 
przyjaciół"; 18.00 Utwory for
tepianowe w wyk. H. Szperki; 
18.25 Realizmem - plan 6-'e?ni: 
18.40 Pozn. dziennik wieczorny; 
1?.Oo Wszechnica Radiowa;
19.20 Koncert: 19.40 Lekcia 
i zyka rosyiskiego; 20 00 
Dziennik; 20.30 Koncert; 21.30 
Muzyka i aktualności 22 15 
Koncert: 23.no Ostatnie wia
domości: 23.10 Muzyka kame
ralna- 24.00 Koniec audycji.

(Zastrzega sle zmiany
w programie)

Dwie
przyczepy

o nośności ca 5 ton — 
w dobrym stanie do 
trakcji ciągników — 
kupi Zespól PGR Sie- 
lec poczta Podobowi- 
ee — powiat Żnin.

K2368

Wolne posady

Pomoc domowa potrzebna —
Poznań. Garbary 33. m. 2. Ki
ciński. 10708g

Pomoc domowa na stałe zaraz 
potrzebna. Poznań, Siemiradz
kiego 3a m- 4. 10713g

Kościelny kawaler, starszy, 
znający gospodarstwo wiej
skie, poleceniami, potrzebny. 
Parafia Siaboszewo. poczta 
Dąbrowa, pow. Mogilno.

4430

Pomoc domowa z dobrym go
towaniem potrzebna zaraz. — 
Matejki 6, m. 8. 10745g

Inteligentna, uczciwa, czysta 
pontoc domowa, spanie, wyży
wienie. Dziesięć tysięcy. Po
znań, Traugutta 13, m- 2. 
__________________  107432

Dochodząca na cały dzień do 
dziecka. Strzelecka 10, m. 1,

_________________  10592g

Wychowawczyni rutynowana do 
cztero letniego dziecka. Cheł
mońskiego 8, m 7. 10601g

Pomoc przychodnia ta wyży
wienie. Umińskiego 24, m. 10.

,10716g

Sprzedaże
Lis srebrny, zarękawek, kara, 
kułowy, budzik. Śniadeckich 
1. m. 7, Od 14 do 20. 10738g

Willę komfortowy. Parku Wil- 
sona. 2 700 000, oraz wybór 
kamienic, parcel, poleca Me- 
telski, Poznań, Marcina 23 
____________________10447g

Zegar stojący, stan dobry — 
ckazja. Magazyn mebli. Po
znań, Rybaki 6. 10575g

Sprzedam „Leicę” Ula, Sinni- 
tarem 1:2. Oferty: „Glos
Wlkp." dla 10704g.

Samochód „Opel-Olimpia” — 
sprzedam, obejrzeć sobotę i 
niedzielę. Poznań, Kościelna 
22. m. 16. 10709g

Akordłon 32-basowy. Rynek
Łazarski 9, m. 1. 107I5g

i Piecyk kaflowy, przenośny — 
sprzedam. Ostroroga 5.

107408

Psa wilczyce sprzedam. Po
znań, św Marcina 11. m. 2Oa. 
____________________ 10700g

Gips ortopedyczny, lepik, 
gwoździe 5 i 6-calowe, karbo- 
lineum poleca K. Szych, Po
znań, Zwierzyniecka 11, tel. 
35-19. 10717g

Willa nowa, wyłączoną, pię- 
ciopokojowa, łazienka., cała 
wolna, 2 morgi ogrodem, przy 
Poznanfu, 2.800.000 Kamie
nica. 4 składy. 3.200-000, wy
bór domów, ogrodowe, parce
le willowe przy tramwaju 
sprzeda Nowak, Poznań, Wy
spiańskiego 16- 10647g

Domek 2X3 pokoje, komfort, 
wyłączone, cały wolny, Tczew, 
sprzedam lub zamienię na Po. 
znań, bliższe informacje udzieli 
Gorański, Poznań. Swierczew. 
skiego 11. m. 14. 10722g

Kołnierz bobry na sprzedaż. —
Oferty: „Glos Wlkp." dla
107248-

Streptomycyną sprzedam. Po
znań, Piekary 11, m, 2.

10729g

Kupna

Stare srebro, monety, kupuje 
Laboratorium Kaiser, Roose- 
"elta 9, m. 3. 4409p

Kupie parcele uzbrojoną. Ot;
< „Glos Wlkp." dla 10703g.

Maszyną do szycia sprzedam, 
wzgl. zamienię na radio. Ry
baki 13, m. 23. I0607g

Sprzedam 2 łóżka, 2 stoliki 
nocnej umywalkę oraz komnl. 
kuchn-ę. Działwńskich 8, m. 
16, od 9 do 17. 10707g

Radia 4-lampowe, małe, „Phi
lips". łóżko żelazne sprzedam
Kręta 4, m. 9, od 18. 10698g

Sprzedam futro karaku-owe, 
stan dobry. Jagiełły 5 1, od 
godz. 20. X0720»

Dwa pokoje, kuchnia. Pcznań. 
zamienię na Gdynię. Oferty: 
„Gros Wlkp." dla 10732g.

Zamienią 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, parter, front. — 
Szczecin na mniejsze, łazienki 
—- Poznań. Oferty: „Kurier 
Szczeciński" — „Zamiana".

K2369

Poszukuję pokoju pustego lub 
umeblowanego. Zapłacę wyso- 
k1 czynsz Of.: „Głos Wlkp." 
d!S 10702g.________________

Dwai studenci poszukuje poko
ra Miesięcznie zapłac-ą 6.000 
zł. Oferty; „Głos Wlkp." dla 
10705g.____________________

Pracujący student poszukuje 
pokoju. Cena obojętna Of.. 
„Glos Wlkp. ‘ dla 10706g.

Dwie uczące, pracujące pa
nienki noszukuia pokow Of.: 
„Głos Wlkp." dla 10734g.

Wolne lokale
Pokoju pustego (zwrócę kosz
ty) — zapłacę z -góry. 0f.: 
„Głos Wlkp." dla 107308.

Mieszkanie 3-pokojowe, kom
fortowe, wyłączone. Zwrot ko
sztów 1 000.000. 0f.: „Głos 
Wlkp." dla 10726g.

Lokal na warsztat szewski lub 
inni branżę. Adres wskaże: — 
„Glos Wlkp," nr 10701g.

Puszezykćwko umeblowany po
kój kuchnią wynajme Oferty: 
„Glos Wlkp." dla 107'18g.

Studentkę na- wspólny pokój 
erzyjm). Oferty: „Gł. Wlkp." 
dla 10744g.

Szuka lokalu

Mieszkań włóczonych dla po
ważnych reflektantów poszu
kuje Gruszczyński, Wawrzynia
ka 22. 10585g

Przyjezdny poszukuje pokoju. 
Cena oboj tna. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10584g.

Dachówką, karpiówkę, flisy, 
wanny kąpielowe, pustaki, ru
ty do parkanu, oraz Inne ma. 
teriały budowlane. Ot.. „Głos 
Wlkp." dla 107258.

Ploe żelazny do obudowania 
kaflami kupię. Wielkopolska 
10/3, 10620g |

Rowery: damski, męski, do- j 
brym stanie kupię. 0f.: „Gt, 
Wlkp." dla 10619g.

Maszyna damską, okrae-®- czó
łenko. kunie. Oferty: „Gros 
Wlkp." dla 10735g.

Spokojny student .dobry -płat
nik poszukuje pokoju. Oferty: 
„Głos Wiko." dla 10741g.

Mieszkania za wysokim czyn
szem poszukuie. Oferty; „Gl. 
Wlkp." dla 10746g.

Samotny poszukuje pokoju —- 
może bvć wspólny. 0f.; „Głos 
Wlkp." dla 10748g.

Zguby

Zgubiono dowód szpitalny na 
nazwisko dr Lech Bujnicki — 
Kalisz, Stalina 21. 4432p

Unieważniam zgubioną ksią
żeczkę wojskową nr A 0330248, 
wydana RKU Bochnia na na
zwisko Wojciech Maciaś. syn 
Piotra, ur. 1924, 4443p

Zgubiono legif macie U. P. nr 
574o na nazwisko Jerzy Hoff. 
mann 10719g

W dniu 25 X 1950 r. zmarł’nasz najdroższy 
I ukochany ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

Franciszek Adamczewski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 

w Pnięwach.
W głębokim smutku pogrążeni 

córki, zięciowie i wnuki
Pniewy, Szamotuły, Poznań 10710g
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Troska o sierotę
uf dta.il

Podczas drugiej wojny św;a' 
towej, gdy naród radziecki wal
czy} z faszystowskim agresorem, 
wiele dzieci utraciło rodziców 
i ogniska domowe. Ale nie po
zostały one sierotami — usyno- 
wiła ;e ojczyzna Stworzono set
ki domów dla dzieci. We 
wschodnich częściach kraju u- 
ruchomiono szereg internatów. 
Dziesiątki tysięcy dzieci prze' 
stały odczuwać swe sieroctwo. 
'Serca ich ogrzane zostały tro- 
skl-wością i miłością całego na
rodu radzieckiego. Wojsko, or
ganizacje społeczne zakłady 
przemysłowe i kołchozy otoczy
ły domy dziecięce opieką. Dla 
tego celu przeznaczono najlep
sze gmachy, zaangażowano do
świadczonych pedagogów, stwo
rzono warunki, zapewniające 
dz:eciom normalny rozwój.

Tysiące wychowanków 
bierze udział w budownictwie 

$ocjalis'ycznym
W domach dziecięcych wy

chowują się dzieci obojga płci 
od 3 do 16 lat. Dzieci młodsze 
(od 3 do 7 lat) uczęszczają do 
przedszkoli, stairsze — do szkół 
powszechnych.

Zajęcia dzieci są tak pomy
ślane. aby mogły się one roz
wijać wszechstronnie i dobrze 
wypoczywać. Istnieją tam kół
ka samokształceniowe, artysty
czne i inne. Dziecięce olimpia
dy letnie posiadają już swoją 
tradycję. Mali śpiewacy, tan
cerze i muzycy, demonstrują 
tu swe 
ne.

Przed wychowanlkami do
mów dziecięcych otwarte są 
drogi startu życiowego- Wszy
stkie dzieci kończą szikołę sie
dmioletnią, a następnie kiero
wane są do szkół zawodowych 
lub ogólnokształcących. Zna
czna ich ilość wstępuje do 
wyższych uczelni.

W ciągu swego trzydziesto
letniego istnienia, domy dzie
cięce wypuściły w świat wie
le tysięcy młodych chłopców i 
dziewcząt, kulturalnych, peł
nych radości życia, doskonale 
przygotowanych do czynnego

udziału w budownictwie soc
jalistycznym, głęboko przywią
zanych do swej ojczyzny. Wie
lu spośród nich ma ty tuty Bo
haterów Związku Radzieckie
go, Bohaterów Pracy Socjali
stycznej, wielu jest uczonymi, 
pisaniami, lekarzami, inżynie
rami, nauczycielami, artysta
mi, nowatorami, stachanowca
mi itd.

Nieprzemijającą sławę zdo
był sobie wychowanek domu 
dziecięcego Aleksander Matro
sów, bohater drugiej wojny 
światowej.

Wszystkie domy dziecięce 
prowadzone są w Związku Ra
dzieckim na koszt państwa. 
Na utrzymanie każdego wy
chowanka przeznacza się 7 ty
sięcy rubli rocznie.

W celu zapewnienia dzie
ciom należytej opieKi, Lczua 
wychowanków poszczególnych 
domów nie przekracza 120 c- 
sób. W każdym domu istnieje 
rada opiekuńcza. sKiaoająea 
się z przedstawicieli organiza
cji społecznych, działająca ja
ko czynnik kontrol1 
nej. Opiekę nad 
dziecięcymi sprawują 
organa związków 
wych.

Z wystawy plastyków
Cieszącą się dużym zaintere owaniem wystawę poznań
skich artystów .— plastyków cechuje dobry tym razem 
poziom rzeźby.

Oto reorodukuiemy:

uzdolnienia artystycz

Zaszczytnie
wykonano zadanie
Młodzieżowa załoga stat

ku holowniczego „Kapi
tan Castello", przodująca 
wśród załóg Kamskiej Żeglu
gi Rzecznej, otrzymała pole
cenie dostarczenia tratwy z 
budulcem dla Kujbyszew- 
skJej Elektrowni Wodnej. 
Nie bacząc na bardzo burzli
wą pogodę i mgłę, bohater
ska załoga dostarczyła budu
lec tratwą o pojemności 
20.900 metrów sześciennych; 
budulec bez strat dostarczo
no na miejsce przeznaczenia 
o 41 godzin przed przewi
dzianym terminem. Młodz eż 
radziecka zawsze z honorem 
wykonuje swoje zadania, 
bez względu na to czy doty
czą one odcinka nauki, pra
cy czy walki. (K)

„Sędz.wego ucznia" — JANA ZOKA, Lenina — KAZI
MIERZA PIOTROWSKIEGO i ANTONIEGO SZULCA „Ro
dzina pokoju".

nspekcja CRZZ stwierdziła 
w okręgu poznańskim

duże osiągnięcia w pracach or
ganizacyjnych klubów, kół spor 
towych i Rad Okr. Zrze
szeń Sportowych. Kontrola 
stwierdziła jednak i szereg 
niedociągnięć. Ogólnym man
kamentem jest niedostateczna 
praca nad podniesieniem po
ziomu uświadomienia społecz
nego sportowców. Stwierdzo
no również brak należytej 
współpracy Rad Okręgowych 
Zrzeszeń Sportowych z kluba
mi i kołami, niewłaściwe wy
zyskania kadry instruktor
skiej i złą gospodarkę sprzę
tem sportowym.

Okręg poznański nie posta
wił również na właściwym po-

spoiecz- 
domami 
ruwn.eż 
zawodo-

Dzieci w ZSRR otoczone są 
powszechną miłością

Bezpośrednie kierownic rwo 
domów dziecięcych należy do 
miejscowych władz oświato
wych, podległych Minister
stwu Oświaty. Przy kurato
riach szkolnych istnieją wy
działy „Domu Dziecka", w 
skład których wchodzą in
spektorowie, czuwający nad 
tymi domami.

W celu przyjścia z pomocą 
personelowi domów dziecięcych 
stworzono szereg pracowni 
naukowych, cpi«co ^ującycn 
instrukcje i zagadnienia meto
dologiczne związane z tą dzie
dziną pracy.

Ludność Związku Radziec
kiego bierze żywy udział w 
pracach domów dziecięcych. 
Poza tym tysiące ludzi b-e.ce 
na wychowanie i usynawia 
dzieci, które straciły rodziców. 
Dzieci znajdują tam ciepło do
mowego ogniska i otaczane są 
ojcowską -miłością. W ciągu 
ostatnich lat w jednej tylko 
RSFSR usynowiono 45 tysięcy 
dzieci, wzięto na wychowan.e 
135 tysięcy, zaopiekowano się 
130 tys. dzieci.

Naród radziecki pod kie
runkiem partii i
swego wielkiego wodza Stali
na, szybko leczy rany, zadane 
przez wojnę. Z powodzeniem 
rozwiązane zostało zagadnie
nie całkowitej likwidacji dzie
ci bezdomnych Chłopcy i 
dziewczęta — byli wychowan
kowie domów dziecięcych, 
biorą czynny udział w budow
nictwie socjalistycznym na 
każdym odcinku pracy i wał
cza wraz z całym narodem o 
pokój na świecie-

L. Kochanów

do- 
im-

Na zdjęciu drugim:
Bardzo dobra płaskorzeźba JANA JAKUBA

■ cięstwa"

W Miesiącu Odbudowy
Warszawy

sportowcy Poznania jako 
chód z zorganizowanych
prez wpłacili na SFOS kwotę 
1 054 666 zł.

Na specjalne wyróżnienie za
sługuje Zrzeszenie Sportowe 
Gwardia, które złożyło 479 875 
zł oraz Poznański Okręgowy 
Związek Motorowy, który ze
brał 244 487 zł.

ZŁOTA SERIA LITERATURY ROSYJSKIEJ

MIKOŁAJ GOGOL
UTWORY WYBRANE

TOM I.

ziomie zagadnienia odznaki 
SPO wśród członków kół i 
klubów sportowych.

Kontrole Rad Okręgowych 
Zrzeszeń Sportowych stwier
dziły, że nip. ZS Unia pracuje 
bezplanowo 
Związkowiec nie ma kontaktu 
z terenem, 
jest, że od lipca br. nikt z Ra
dy Okręgowej tego Zrzeszenia 
nie odwiedził klubu ani koła 
sportowego w terenie. Rada 
Okręgowa Związkowca intei- 
resuje się tylko jednym klu
bem 
nania 
ie9o 
piłkarską.

ZS Stal na terenie okręgu 
poznańskiego ma duże osią
gnięcia w rekrutacji kandyda
tów na kursy szkoleniowe, za
niedbuje jednak koła sporto
we przy zakładach pracy. 
Przykładem tego są zakłady 
im. J. Stalina, gdzie stwierdzo
no niewłaściwe podejście do 
zagadniertia upowszechnienia 
wychowania fizycznego wśród 
robotników.

Działał tu bowiem tylko 
klub dla nielicznej stosunko
wo grupy wyczynowców, któ
ry nie służył sprawie umaso- 
wienia sportu, ani podnoszenia 
sprawności.-fizycznej wśród ro* 
botników.

W Radzie Okręgowej ZS 
Włókniarz pracuje właściwie 
jeden człowiek, toteż Zrzesze* 
nie jest jednym z najsłab
szych. Zrzeszenie Sportowe 
Spójnia jedno z najlepiej pra
cujących 'straciło kontakt z 
instruktorami swego Zrzesze
nia, co fatalnie odbija się na 
pracy klubów i kół.

Zrzeszeniami, które współ
pracują w pełni z podległymi 
sobie komórkami organizacyj
nymi są Kolejarz i Ogniwo.

Dużymi osiągnięciami mogą 
się poszczycić niektóre kluby 
poznańskie. ZKS Stal zdobyła 
proporzec ORZZ za najlicz
niejszy udział w Biegach Na* 
rodowych i imprezach 1 ma* 
jowych. Klub organizował 
również biegi na przełaj, gdzie 
oprócz członków klubu licznie 
uczestniczyła młodzież szkol
na.

Sportowcy okręgu poznań
skiego z okazji 33 roczn;cy 
Rewolucji Październikowej 
powzięli wiele cennych zobo
wiązań. Zobowiązania te 1 
liczny udział w Marszach Je
siennych w rocznicę bitwy pod 
Lenino w dniu 15, X. są do
wodem wzrastającej świado
mości ideologicznej.

i chaotycznie,

czego dowodem

- Związkowcem z Poz- 
a właściwie dwiema 

sekcjami pięściarska i

Kreśląc te kilka 
słów, mamy zamiar 
zawiadomić wszyst
kich amatorów ciep
łej kiełbasy, że obfite 
ilości i bardzo tanio 
można spożyć w „Go
spodzie Ludowej" w 
Śmiglu. W dn. 6 X br 
o godz. 21.10 weszliś
my do wyżej Wymie
nionej gospody, aby 
spożyć,

same porcje płacił po 
150 zł.

Nazwisko znane 
redakcji.

Sprawą „kawołków" 
kiełbasy ’ ich ceny 
zainteresują się zape
wne kompetentne 
władze.

Mgr Starnawski — Po
znań. — Prosimy o przy
słanie nam swego adre
su, potrzebnego w celu 
nadesłania Panu odpisu 
decyzji MPKE.

Jan Olejniczak. — Od
dział Wojewódzki Zrze
szenia Katolików ,,Cari‘ 
tas" mieści się w Pozna
niu przy ul. Ostrów Tum
ski nr 1.

St. B. — Fabryczna. — 
Pamiętamy. Po otrzyma' 
niu dokładnych danych 
zawiadomimy.

Poznanianka. — Dzię
kujemy za wyrazy uzna
nia oraz przesyłamy rów 
nież serdeczne pozdro
wienia.

Jan Tomczak — Po
znań. — Pracownicy kio
sku mięsnego, znajdują
cego się na terenie Par
ku Targowego, pobierali 
we wrześniu dopłatę 10- 
złotową na odbudowę 
Warszawy z polecenia 
Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej. Kwota 
ta pobierana była tvlko 
w dni świąteczne i 
przedświąteczne oraz -w 
czasie imprez, organizo' 
wanych na terenie wy
mienionego parku. Ze
brana suma została prze
kazana przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Mię
snego na konto Miejskie
go Komitetu Odbudowy 
Warszawy i będzie nie’ 
wątpliwie dużą pomocą 
dla dźwigającej się z ru
in stolicy.

Bogdan Antk°wiak. — 
Pasze dla kur kaczek, 
gołębi itp. można naby
wać w sklepach detalicz
nych Gminnej Spółdziel
ni „Samopomoc Chłop
ska" w Poznaniu, wzgl. 
w placówce detalicznej 
Centrali Rolniczych Spół-. 
dzielni —- Poznań, ulica 
Dąbrowskiego nr 75.

na ten
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Cóż na to dyrekcja 
PKP i obowiązujące 
przepisy? Czyż kon
duktora nr 6059 nie 
należałoby jeszcze do- 
szkolić? Dodam, że 
konduktor ten przy 
wysiadaniu z naszego 
przedziału przewrócił 
na zewnątrz wagonu 
tabliczkę ,.Dla niepa
lących" na „Dla pa
lących".

„Studentka"
Problem niepale- 

nia tytoniu w przedzia
łach dla niepalących 
poruszaliśmy już 
kakrotnie. Uwagi 
szej Czytelniczki 
zupełnie słuszne, 
bardziej, że chodzi tu 
o przedział przezna
czony dla młodzieży 
szkolnej. W prze
dziale takim nie wol
no palić. Tego nie 
zmieni nawet opinia 
„większości" pasaże* 
rów — jakby tochciał 
(prawem kaduka?) 
kohduktor nr 
Mamy nadzieję, 
władze PKP 
konduktora 
właściwym 
niu swych 
ków oraz 
ści znajomości przepi
sów kolejowych.

kiełbasy w masarni w 
Śmiglu kosztuje 460 
zł. Jesteśmy tak samo 
„światem pracy" jak 
personalny Gm. Spół
dzielni Sam. Chłop
skiej, do której to 
„Gospoda Ludowa" 
należy, który za takie

„Jak większość pali
Nie znoszę dymu od 

papierosów, W sobo
tę, dnia 14 bm. jecha
łam pociągiem z Sule
chowa do Poznania w 
wagonie „Dla uczącej 
się młodzieży" w 
przedziale „Dla niepa
lących". W przedziale 
tym jechało wiele o- 
sób starszych, a mło
dzież nie miała gdzie 
pomieścić się.

„To tylko młodzież 
może jechać, a inni 
to nie?" — podnieśli 
niektórzy głos — na 
moją uwagę. Ten kto 
płaci — ten jedzie.

Było to powiedziane 
przy konduktorze.

Kilka osób zaczęło 
palić. Zwróciłam im 
grzecznie uwagę, pro
sząc, ażeby w prze
dziale dla niepalą
cych, nie palili, bo 
nie znoszę dymu. Na 
to odezwał się pe
wien obywatel, że 
„jak są popielniczki, 
to można palić".

Poproszony przeze 
mnie konduktor nr 6059 
o interwencję w tej 
sprawie odpowiedział: 
„Jak większość pali, 
to mniejszość musi 
się zgodzić".

dzień przypadało, por
cję świeżej, zwykłej 
kiełbasy. Po denerwu
jącym, lecz milczącym 
oczekiwaniu posta
wiono nam wreszcie. 
Cała sprawa polega 
na tym, że gdy przy
szło do płacenia, to aż 
nam oczy „zbielały". 
Porcja po 180 zł — 
tanio co? Często by
wamy w innych mia
stach, gdzie można 
zjeść małą porcję za 
80 zł, a dużą za 150 
zł i całkiem na serio, 
żaden z nas porcji za 
180 zł jeszcze nie jadł. 
Napytanie — ile „de
ko" wyniosła porcja (a 
było ca 150—200 g). 
kelnerka odpowiedzia
ła — nie wiem, bo my 
sprzedaj emy tylko na 
„kawołki". Nadmienia 
się, że 1 kg tej samej

kli
na- 
są 

tym
W Świebodzinie

odbyły się motocyklowe zawo
dy o puchar Ziemi Lubuskiej, 
w których udział wzięli czoło
wi motocykliści woj. poznań
skiego i zielonogórskiego. W 
kategorii maszyn do 500 ccm 
na dystansie 114 km zwyciężył 
Czerniak (Legia Poznań) w 
czasie 1.06,38 godz. zdobywając 
puchar Ziemi Lubuskiej. Na 
drugim miejscu uplasował się 
Ozorkiewicz (Unia Poznań) z 
czasem 1.14,08 godz.

W kategorii do 350 ccm zwy
ciężył Perepeczo (Spójnia 
Świebodzin) uzyskując czas 
1.17,30 godz. W kategorii do 
250 ccm trasa wyścigu wyno
siła 57 km zwyciężył Milewski 
(Unia Poznań) — 40.18 min.
przed Frasunkiewiczem (Le- 
chia Poznań), który uzyskał 
czas 40.41 min.

6059. 
że 

pouczą 
nr 6059 o 
wypełnia* 
obowiąz- 

konieczno-

Blmpelli 
wyszedł 
za sobą 
wypadł

zł 320
„CZYTELNIK"

do czdama

Powieść 
rysunkowa Zaczęły się dobre dni dla wy

głodniałego Bimpelliego. Hac Mac 
Cornedbeef nie karmi} go już pro
szkami, lecz zapasami z własnej 
spiżarni. Wynalazca widząc, że 
jego trick chwycił, narysował pew
nego dnia plan sortowni jak w Ko
zich Nóżkach Właśnie gdy skoń
czył — było to o godz. 12 w nocy, 
wszedł...

Hac’ Mac Cornedbeef — już nie
co trinknięty. Jak mówią w Holly
woodzie. Zapomniał przy tym za-

IwWl

mknąć żelazne drzwi, czego nigdy 
nie zaniedbywał (fakt ten Jest gro
źną przeszkodą dla szefów wywia
dów pewnych wielkich mocarstw, 
szczególnie w stopniu generalskim, 
aby nazby’ nie zaglądali do butel
ki).

Gdy Hac Mac zauważył plan, na
rysowany przez Bimpelliego, by! 
przekonany, że chodzi o maszynę 
do czytania myśli. Rzucił się Bim 
pelliemu w objęcia, potem nalał 
dwla szklanki whisky i krzyczał:

Zbawco Dolani! Wejdziesz do 
historii! Staniesz się członkiem Klu
bu miliarderów! Wypijemy bruder- 
schait! Mów mi Mac a ja tobie 
Bimpl!

Cornedbeef wycałował nieszczę
snego wynalazcę „z dubeltówki" 
wychylając potem kilka szklanek 
whisky.

Blmpelli stał ze swoją szklanką 
w ręce, nie mówiąc ani słowa. Cze
kał on tylko aż Hac Mac Corned*

beef straci zupełnie zmysł orien
tacji. Moment ten nastąpił nieba
wem Generał usiadł na ziemi 1 za
czął mamlać:

— Będziemy panować nad świa
tem, panować nad światem! Pa-pa- 
pa...

Drzwi stały otworem, 
nie namyślał się dlug0 i 
zamykając żelazne drzwi 
ogromnym kluczem, który 
generałowi z kieszeni.

Chorzów nie zobaczy 
meczu z Bułgarią 

który zapowiedziany był na 
niedzielę 29 bm. Mecz drugich 
reprezentacji Polski i Bułgarii 
został odwołany.

Komunikaty sportowe
Sekcja Wioślarska KS Spójnia" 
organizuje w początku Tstopada 
b- bezpłatny teoretyczno-praktycz
ny kurs 'wiosłowania dla młodzieży 
obojga płci, stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszcnych.

Teoretyczne wykłady odbywać 
się będą w świetlicy przy ul. Wiel
kiej 19, ćwiczenia praktyczne zaś 
w basenie krytym na przystani wio' 
ślarskiej.

Kurs prowadzony będzie przez 
dyplomowanych instruktorów-trene- 
rów.

Zapisy na powyższy kurs przyj
muje sekretariat przy ul. Wielkiej 
19 wzgl. kol. sekr. Jasiniakówna w 
Banku Rzem. i Handlu tel 502-06.
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